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A f i S T R Y  A. 
fP iedeń  17 Sierpnia.

Gazeta W iedeńska  donosi,  źe stany x ię  
stwa Styryjskiego ofiarowały rządowi bezpłat 
ue odstąpienie terrytorium na rządową kolej źe 
lazną ,  o ile ta przez ich kraj przechodzić bę 
dzie, lub źe zakupienie gruntu na len cel same 
nskuleeznią odstępując go potem na własność 
rządowi.

F R A N C Y  A.

Izb a  deputowanych. Posiedzenia dnia  18 
Sierpnia. Na początku dzisiejszego posiedze­
nia p. Meillauret, złozył raport względem w y­
boru pana Emila Girardin w  Bourganenf, k tó­
ry  bez dalszych rozpraw potwierdzono. Porząd­
kiem dziennym przystąpiono teraz do obrad nad 
prawem o rejencyi. Pa[ł C arnot1 złozył pety- 
cyę wyborców 5go okręgu paryzkiego, w  któ­
rej protestują przeciw atrybucyi izby stanowie­
nia prawa rejencyi (śmiech w środku) —  Pau 
Ledru Rollin, który następnie otrzymał głos, 
wykazał najprzód, źe sprawozdawca sam o- 
świadczył, i i  projekt do prawa o rejencyi jes t  
prawem organicznem czyli zasadniczcm i pytał 
przez kogoby takie prawo organiczne czyli za­

sadnicze miało być rozpoznawanein i wolowa, 
uem. Odnosząc się do konslylującego zgroma- 
dzenia i późuiejszych prawodawczych, p. Le- 
dru Rollin starał się dowieść źe kwestya re* 
jencyi zawsze należała do władzy prawodaw­
czej i ż e ją  sam Cesarz Napoleon ralyfikacyi lu­
du poddał. W szakże izby z 1814 i 1815 ro ­
ku oświadczyły źe nie ma konstylucyi ani ża ­
dnego podobnego aktu bez ratyfikacyi ludu. i ł/o- 
niteur de Gent, powiedział przy powrocie Na­
poleona , źe tylko półtora miliona podpisów miał 
za sobą, i źe do przyzwolenia lud upotrzeba było 
najmniej ośm milionów podpisów. Niech nikt 
nie przeczy rzekł mó wca, źe jest władza konstylu- 
jąca, niech nikt nie przeczy, źe ta i  do roz­
wiązania obecnej kwestyi jest  potrzebną, ina ­
czej zadalibyśmy kłamstwo dziejom ostatnich 
lat piędziesięciu. Mówmy o wszechwładności 
izby, i aby jej dowieść przypomnijmy wypadki 
1830 r .  Ale trzeba się mieć na ostrożności, 
odwoływanie się bowiem do tego mogłoby nie­
bezpieczne za sobą pociągnąć skutki. W roku 
1830 bowiem nie było ju?  korony, leżała ona 
na nlicy i dopiero ją izba poduiosła, nie istniała 
także izba parów, gdyż ta w'istocie była zniesioną. 
W  owym więc czasie władza parlamentowa nie 
była ukonstytuowaną, składała siębowiem zjednej 
tylko izby. P .L edru  Rollin dowodził teraz ko­
niecznej potrzeby. Zgromadzenie narodow'e rzekł 
on wYcndemai-e ogłosiło w- śród kul działo­
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wych konstytucyę; & 1815 r .  izb j  reprezentan­
tów ułożyła konstytucję ,  gdy nieprzyjaciel przed 
bramami miasta stal. Lecz gdyby tcraźuiejsza 
izba prawo rejencyi wotowała; a żadna wido­
czna konieczność lego nie w ym aga ła , w tedy 
niewahałby się powiedzieć, że się uzurpacyi do­
puściła. —  Pan Hclio md *ił za wnioskiem do 
prawa. Gdyhy k a r ta ,  rzekł o n ,  od obecnego 
prawa odłączoną:' zo s ta ła , wtedy ja  przyznaję 
izbie zupełną atrybucyę do stauowienia prawa 
rejencyi. Pan liello rozwodzi* się jeszcze dłu­
go bez zwrócenia uwagi i z b y . , — P. Laroche- 
jacąuelin wszedł teraz na mównicę i lak się 
odezwał:

♦Przedłożone prawo jest  lak wielkiej wagi, 
że na każdego z nas. wkłada powinność rozpo- 
snać jegp zakres i moc obowiązującą. Karla 
z 183(1 r. obaliła monarchię w eFrancyi ,  (śmiech 
ł szemranie w ' środku). ł z ta  deputowanych 
wywróciła rządy królewskie i izbę parów któ­
rej członkiem byłem. Co do mnie protestowa­
łem przeciw teinu. Gdyby lewolucya 1830 r .  
była jpałaccwą ty lko, tobym tu nie zajmował 
miejsca. Rozumiem ż ; ci, k tórzy w zwycięz-
klern powstaniu (gwajtowne zantięszanic w
środku). W iele  gloso w r  Do porządku; do no- 
rządku!

Fan Larochejacąuełin : P jzwólcie mi moję 
myśl uzupełnić.

P-ezes woła wTśrćd tego zamięszania mów­
cę do porządku. Pan LaroęhejacoueJsn: Tron 
wzniesiony przez 219  deputowanych; któózy 
niemieli żadnego pełnomocnictwa.... . (bnrzliwa 
p rzerw 3 y środku).

Prezes: Muszę mówcy nwagę zrobić, że j e .  
żeli po raz drugi będzie wołanym do porządku, 
W teuy: będę zniewolonym zapytać izby czy mu 
mam pozwolić dalej mówić.

Pan Laroehejacąuelin: Pańskie prawo nie jest 
monarchicznem, a clieeszz niego dziedziczne zro­
bić. Zastanów p. się że królewicz najbliżej Ironu 
stojący może być najniegodoiejszym, najniezda- 
tnirjszym. Rewolucyę 1830 r .  trzeba fprzypi- 
sać domniemanej, uąj wyższej władzy ludu (nowy 
wybuch zamięszania).

Prezes: Mówca zaprzecza pierwszćj najoczy­
wistszej zasady naszego rządu. Wołam go więc 
do porządku. Ma glos jeszcze, aby swoje wy 
jaśnil w yrażenie ,  a wtedy zapytam izby czy 
mu chce pozwolić dalej mówić.

Pan Larochejaąuel-n zamiast dać żądane wy 
jaśnienie, postępuje jak  w y ż e j , ale krzyk środ­
ka' przerywa mu zaraz mowę.

Prezes: Pytam izby, czy panu Larochejae-
quelin chce pozwolić dalej m ów ć.

P  Lirochejaeąuelin nie czekając na wotum 
izby opuszcza mównicę i wraca na swoje miej­
sce. Wzgromadzeniu panowało lak gwałtowne 
wzburzenie źe p. Suhulzcnbergcr, który  teraz 
wszedł na mówuicę, nie można było wcale sły- 
szeć; i dopiero gdy pan L am artira  pokazał się 
ua mównicy, spoknjność wróciła.

Panowie Larochejacąueliu i Ledru Rollin 
przepędzili zeszłą noc ^  konfere ncyjnej sali izby 
deputowanych, aby sią najpitrwej wpisać na 
listę mówców względem wniosku do prawe re- 
jcncyi. Lewej stronie uby ło - 'd  początku posie­
dzenia 25 głosów- copauaOdiłon Barrola bardzo 
niepokoi.

W  krotce pjrżymy, bardzo ciekawe polity­
czno-literackie zjawienie. Marszałek Soull, s t a ­
ry  wódz zwycięzki za Napoleona, który z o- 
stalniego w jego sprawie wystrzelił działa pod 
murami Tuluzy, który  rewolncyą we w szys t­
kich jej zmianach , cesarstwo i res tan racyą . 
sam będąc czynnym , widział przec:ągające nad 
F rancyą , a teraz jest  jedną z najsilniejszych 
podpór tronu lipcowego, ma zamiar wydać sw o­
je  pamiętn-ki; zebrał on już  oddayna potrze­
bne na ten cel maleryały, porobił przyoisy, 
przejrzeć kazał archiwa i sam mało będąc gduł* 
nym do pióra, rówuie jak  dc niow parlamen- 
ta^skich, chciał redakcja całego tego dzieła po­
wierzyć Panom Teśie i L ingury; ąle P. Guizot 
lak dla pochlebienia miłości własnej starego 
M arsza łka , jak  i dla nadania potrzebnych barw 
doktrynerskich dziełu', mającemu tyle sprawić 
w ra ż e n ia , ofiarował się objąć sam główną re- 
dakcyą i pierwszy to m  ma w krotce wyjść na 
widok publiczny.

Dzienniki legitymistowskie donoszą , źe y la* 
domość o śmierci X . Orlcans nadeszło do Kirch- 
berga dnia 13 z  m- i że zamieszkała lam ro- 
dziua królewska starszej linii Burbonów kaza­
ła  nazajutrz odprawić mszą żałobną za duszę 
zmarłego.

Semaphore Je  Marseille zawiera naetępują. 
cy list z Tunis z d. 21. Lipca: sFrcgata turecka, 
w towarzystwie z korwetą angielską, przywio­
zła Lii Posła tureckiego, który ma polecenie do­
ręczenia Bejowi ultimatum  Stulana. WaróńŁi 
j ;go sa następujące: Bej , jako Basza Porty, ma 
niezwłocznie w p r o w a u z i ć .  w wyKouauie prawa , 
jakiemi obecnie rządzi się państwo tureckiej 
iń" znieść wszelkie monopola nandlcwe, liezu 
regularnego wojska swego zmniejszyć z 20990
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na 1,500 ludzi, ponieważ ta liczba dostateczną angielskie otrzymało z T eheranu . wiadomości źe
je s t  do utrzymania porządku w rejencyi; na szach Heralu który wplątany był w ostatnie
przypadek zaś napadu zew nętrznego, obowią- w y p a d k i  Afganistanu, nagle umarł. S irStratford
żuje się Sułtan przysłać mu na pomoc swoje Canning wyprawił gońca z depeszami do Tehe-
wojsko. Nakoniec ma Bej składać co rok do- ranu w celu nakłonienia szaćha perskiego do
kładny wykaz swoich wydatków i dochodów, usląpieó i pokoju.
i przewyżkę przesłać do skarbu suhańskiego. Co chwila oczekują tu hatyszeryfu sułtań- 
Bej,  jak się spodziewać należało, niechce się skiego, uwalniającego W . W ezyra,  Izzed Meh-
tym warunkom poddać, i ów Poseł wraca do meda Baszę, od dalszych obowiązków. Stare-
Stambułu tak jak przybył. go, siwego Chosrewa Baszę, uważają już  za

S trazburg  5 Sierpnia . prezesa rady państwa. Chosrew Basza, które-
Roboty fortyfikacyjne około południowo- go majątek zaledwie przed dwoma laty został

wschodniego muru zewnętrznego naszego mia- skonfiskowany, i który wówczas pędzić mu -
s ta ,  ku cytadeli i bramie Austerlickiej , zostały siał życie na wygnaniu w Bodosto, obejmie zno-
ju ż  zupełnie ukończone , a podwyższenie wa- w u ministerstwo, trzynasty raz od rozpoczęcia
łów także w krotce nastąpi; t a k 'w ię c  posła- swego politycznego zawodu.
nowione jeszcze przed t) laty zupełniejsze u- 
fortyfikowanie, uważać już  można za uskute­
cznione.

A N G L I A .
Londyn  19 S ierpnia .

Przed kilkn dniami wkradła się pewna oso­
ba do zamkn W indsor, którą jako podejrzaną 
zaraz ujęto i pod mocną strażą do więzienia; 
odprowadzono. Po bliższem śledztwie przekona­
no się źe ów podejrzany człowiek ma pomię- 
szanie zmysłów i nazywa się Tomasz Quested; 
oddano go więc do domu obłąkanych Bedlam.

Dzieuniki tutejsze są zapełnione wiadomoś­
ciami o niespokojnościach robotników nieczyu* 
nych , którzy w prawdzie po największej części 
trwają jeszcze w swoim uporze, ale zresztą nie 
dopuścili się żadnych wielkich wykroczeń. Rząd 
czyni co  może aby ich poskromić i wysyła ko­
lejami żelażnemi na Wszystkie strony siłę zbroj­
n ą ;  ale ogałacając stolicę naraża L ondyn ,  gdzie 
jest przeszło 100,000 złodzie i, żebraków, nie­
rządnic i iunej‘ hołoty, na niebezpieczeństwo 
rozruchów, gdyz i tul karLyści zaczynają zgro- 
madzać Się i przeciągają z m ie j s c a  na miejsce 
niepokojąc wszystkich dobrze myślących.

T U R C Y A.
Konstantynopol 3 Sierpnia.

W  tym tygodniu dywan wielkie odbył posie­
dzenie w  sprawńc pers siej. Większa częsc człon­
ków była lego zdania żeby w niczem nieustą- 
pić, jedni bowiem znajdują pretensye szacha 
bezzasadne a drudzy przesadzone i nie ebeą o 
żadnych słyszeć pieniężnych wynadgrodzeniach. 
Izzed Mehmed basza i Sarim bej wystąpili przy 
lej sposobności jako najwięksi nieprzyjaciele 
Persyi. Porta nie pozwoliła kupcom perskim 
wyprowadzać swoich towarów, dopokiby wszyst­
kich długów tutejszych niepopłacili. Poselstwo

Ituzmaitości.

Piśmiennictwo czasowe rossyjskie. 
Rossyi wychodzi obecnie 53 pism czaso­

wych. 1) Gazeta moskiewska. 2) Gazeta gu- 
berniów. 3) Uwiadomienia Senatu. 4) i 5) Ga­
zeta pelersburgska rossyjska i niem. 6) Maga­
zyn obrazów. 7) Dziennik dla gosp . .ro ln .  8) 
Muskwicin. 9) Dziennik therapeutyczny. 10) 
Roczniki towarzystwa ogrodniczego. 11) B ul-  
łetin  scienfifique. 12) lnwalid rossyjski. 13) 
Gazeta literacka. 14) Gazeta senatu. 15) i 16) 
Gazeta handl. niem. i ross. 17) Jo u rn a l de 
S l. Petersburg . 18) Gazeta górnicza. 19)
Dziennik przemysłowy i handlowy. 20) Syn 
Ojczyzuy. 21) Północna pszczoła. 22) Dzien­
nik wojenny. 23) Dziennik wojskowo-medycz* 
ny. 24) Dziennik miuisteryum spraw wewnę­
trznych. 25 Czytania dla Chrzcścian. 25) Re- 
vue- ćtrangere. 27) Dziennik ministerynm pu­
blicznego oświecenia, 28) Polski Tygodnik Pe- 
tersburgski. 29) Przyjaciel zdrowia, popularne 
pismo medyczne. 30) Dziennik leśniczy. 31) 
Gazeta rolnicza. 32) Journal d’ Odessa. 33) 
Współczesny. 3 4 .  Anthologia muzyczna, 35) 
Dziennik aptekarski w niem. jęz. 36) heper- 
to ire , zbiór koncertów. 37) 38) i 39) Tbalia, 
Filomela i Wieczory muz. trzy pisma muzycz­
ne. 40) Mody paryzkie. 41) Czasopismo dla 
ludzi wielkiego świata. 42) Wiadomości prze­
mysłowe. 43) Dziennik komunikacy.i krajowej. 
44) Nowelista, 45) Dziennik welcrynarski. 46) 
Gazeta politechniczna. 47) 'Latarnia morska, 
48) M essager de Petersbourg. 49) Poseł ros- 
syjski. 50) Ekonom. 51) Dziennik ministerynm 
dóbr skarbowych. 52) Repertoarz sceny ross, 
53) Ih e  St. Petersburg cnglisch revtev,

I■
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*Amsteidamer Handelsblad» donosi,  źe w 
r. 1843 w Londynie największy na świecie ho- 
tel otworzonym będzie. Grunt już  zakupiono, 
a na nim 26 stojących domów zburzono, w  
miejsce których uiale powstanie miasto, jak ie­
go sobie 'może na stałym lądzie nikt nie wyo­
braża. Będzie to dom gościnny składający dwa­
naście oddzielnych budynków dla tył aż narodów 
przeznaczonych. Oddział pierwszy j e s t  prze­
znaczonym dla amerykanów, drugi dla.>francu>- 
zów , trzeci dla niemców, czwarty  dla rossyan 
i t. d. W  każdym zaś s łużba,  kuchnia, pisma, 
lekarze ,  s'ewt:m cale urządzenie będzie naro- 
dowem ; wolno jednak będzie według upodoba­
nia obrać sóbię i tne narodowe mieszkanie. Na­
zwa hotelu lego »Dom S wiałaś  na którego 
wybudowanie towa-zvslwo akcyonaryuszów 
20 ,0 0 0 ,0 0 0  zip. złożto. P. Dopsin, auz ryka-  
n i n , p. Abraham Schmidt, niemiec i p. Aaron 
Dofkles, holender, są przedsiębiorcami.

Pytania i  odpowiedzi S a f ir a .
Pytanie. Dla czego mężczyźni wcześniej ły ­

sieją ja k  kobiety?.
Odpowiedz. Dla tego źe s.ę częściej za u- 

szami drapią.
P. Dla czego P. Bóg wysłucha prędzej pro­

szącego jak  ludzie?
O. Dla lego źę prośby do Boga uje potrze­

bują przechodzić przez Instancye.
P. Dla czego żona L o la  zamienioną była 

' w  słup soli a nie w głowę cukiu?
JO. Dla tego źe w  offym czasie ńie znauo 

sztuki wyrabiania cukru ąj buraków.
Dwie są drabiny do Nieba: miłość i stan 

małżeński. Po pierwszej dostajemy się do. nie­
ba , a po drugiej z niego na dół:

Szczęście jest śłepem, miłość jest ś lepą, 
sprawiedliwość jest  ślepą; n ie ,  sprawiedliwość 
nie jes t  ślepą , miała ona tylko krótki wzrok i 
dopiero z złego obchodzenia się z nią je j  kapłą- 
nów  ociemniała. P rawnicy podobni są do 
drogoskazów; wskazują oni sprawiedliwości dro­
gę— aami zaś zostają na miejscu— i wyciągają 
ifik tamte rękę. — Popierają prawo tęgo ty lko ,  
.którego za ręką mają,

Kiedy jaki kochanek oświadcza s i ę , ojciec 
zwykle pyta się, czem on je s t?  matka, kto on 
jest?  a córka , gdzie on jest?

Człowiek podobny jest do gróbarza. Z dwu­
nastym i okiem, życia zagrzebuje swój śmiejący

się n ie k  dziecinny, z piętnastym kwitnącą swoję 
m łodość, z dwudziestym pierwszą swoję m i­
ło ść ,  z  trzydziestym swoje nadzieje, z cz te r ­
dziestym swoję ufność, z piędziesiąlym swoje 
źydzenia , i lak kopie grób po grobie nie my­
śląc nigdy o własnym.-

Przed niejakim czasem utworzyło się w A- 
meryce towarzystwo pod nazwą » A n ti-g 0twy 
membefarce- church  -  dour  - standing ■ S o c ie ty» 
które nad tem czuwa aby młodzi mężczyźni nie 
stawali przed drzwiami kościoła dla przypatry­
wania się ładnym twarzyczkom.

Pewien kramarz angielski, k lóry prowadząc 
handel rumem i iunemi likworami, uzbierał zna­
czny majątek, żył od niejakiego czasu jakgCH- 
ileman  i członek .wielu towarzystw wstrzemię­
źliwości, bardzo wygodnie w swojej wiosce. 
VV 'ym ostatnim charakterze starał się wszyst­
kich -swych sąsiadów odwieść od używanie go­
rących napojów, i uwielbiał przed nimi zalety 
herbaty. »Sąsiedzie Tomaszu,® rzekł między 
innymi do jednego z swych dawnych gości, 
»gdybyś był nie pił tyle rumu i wódki ja łow co­
w e j ,  mógłbyś dzisiaj ekwipaż trzymać.® —  
łSłusznie mówisz, odrzekł Tomasz, »a ty był 
byś wtedy woźnicą u mnie i® '

P R Z Y J E C H A L I  D O  KRAKOWA,

Od dnia  24  do dnia  25 S ierp n ia .

B ie rnack i  K aro l ,  z Po lsk i ;  Rusocki J ó z e f  h r . ,  
S zczy rba  B en ed y k t ,  D om er A m elia  ob. ,  G o l i tzyn  A n ­
na xi<;żna, Goess A ug u s t  h r . ,  R o lz  b a ro n ,  Pieiinann 
G u s ta w  o b . ,  R o ten  M aurycy ,  z G alicyi;  —  M im ir  
De mitr,  z P rnss .

Wyjechali z Krakowa.

R cłkow ska  Maria ,  Lubińsk i  Kons tan ty  h r , ,  T o n r -  
nier ,  K am ińsk i  A n ton i ,  G o l i tzyn  A n n a x ię z n a ,  O s trze  
szewicz B a rb a ra  ob. ,  Rusocki Jó z e f  h r . ,  do Polski,*^— 
S zym bersk i  D am azy , Pieimann Leopold, W o r e l  J a n ,  
F ilas icw icz  Mikołaj,  Chryst iarti  A m elia ,  P ru s z a k  Anna 
W o jc iechow sk i  J a n  ob. ,  do Gaiicyi;  —  Szczy rba  Be* 
nedykt ,  D o m e r  A m elia  ob . ,  R otz  bąrno ,  Keimann G a  ■ 
staw ob . ,  do P rn s s .

Alouiesieiiie pryn atae.
DOM drewniany pod N r. 5 4 , /5  w grodem obszernym i drzewami owocowemi, je s t 

ggminie VI. M. na Wolnicy położony, z wolnej ręki pod korzystnemi warunkami każ-
 frfrnniem od nowej drogi która prowa- \d e g o  czasn do sprzedania. (3r.)  i

dzić ma od mostu "nowego podgórskiego, z o-


